kraków, Środa 10 września 1902. 


Rocznik Xi. 


Adres Redakcyi i administracji: 
Kraków, ul. Bracka 15 

Adres na telegramy: Naprzód Kraków. 

s Telefon Nr. 396. 

Liaty należy adresować do Redakeyj „Naprzodu“, 
prenumerate, zamówienia i reklamacye do Ada 
ministracyi „Naprzodu“, Kraków. Bracka 15. 
adakeya rękopisów nie zwraca. koresponden= 

Sj) bezimiennych nie uwzględnia, listów nieo» 

płaconych nie przyjmuje, 
Meklamacya otwarte sa wolne od opłaty 
pocztowej. 
Numer pojedynczy 
Namer popiedziałkow 


halerzy. 


s 
w 4 halerze. 


Organ polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 


Wychodzi codziennie. o godz. 8 rano, a w po- 
niedziąłki i dni poświąteczne o godz. 10 rano. 
Do nabycia w Administracyi, ul. Bracka 1. 15, 
oraz we wszystkich biurach dzienników, 
Ogłoszenia przyjmuje Dział inseratowy „Nas 
przodu“ pod zarządem S. Soniewickiego, Kraków, 
Poselska 15, oraz biura ogłoszeń i dzienników: 
St, Sokołowski we Lwowie, Pasaż Hausmanna; 
Haasenstein & Vogler w Wiedniu, Berlinie, Wro- 
cławiu i Hamburgu; M. Opelik, R. Mosse i M, 
Dukes w Wiedniu; ©. Adam w Paryżu, rue 
de la Varenne 38. 
Listy w sprawie inseratów i należytości za ogło= 
szenia adresować należy: Dział inseratowy „Nas 
przodn*, Kraków, Poselska 15. 
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"Toutrnerata wynosi: W Krakowie (bez odsytkiy: imiesięcznie 1 korona 60 hbal., kwartalnie 4 kor. 


A zal. roeznie 18 kor, — 
„temęcznie 


tte * kor, kwartalnie 6 kor., rocznie 44 kor. 
* innych krajach kwartainie 10 franków. — Za każdą zmianę adresu dopłaca się 40 hal, — Dla robotni- 
ków w Krakowie i Podgórzu tygodniowa prenumerata 40 hal. 


Za dostawę do domu dopłaca się miesięcznie 40 hal. — W Austryi: 


— W Niemczech: kwartalnie 7 marek. — 


| ogłoszenia (inseraty) kosztują od miejsca wiersza jednoszpaltowego drobnym drukiem (petitem} za pier- 
| wszy raz po 20 halerzy, następny po 10 halerzy. — Nadesłane od miejsca wierszu drukiem petitowym 


tarz MN 


Kraków, 9 września. 


Graźha lichwy zbożowej. 

Dnia 6 b. m. przerwano prowadzone w 

udapeszcie rokowania ugodowe; w krótkim 
Cząsie mają w Wiedniu rozpocząć się nowe 
Obrady, mimo to iż komunikaty oficyalne 
od dłuższego już czasu zapowiadały „rychły 
l pomyślny skutek“. Osią, 
Czy się ustawiczny ten spór, jest taryfa clo- 
wą. 

Wielkie plany dra Kórbera stają się przy- 
tem coraz skromniejszymi. Nie tak dawno 
dowiem temu organa oficyalne obwieszezały 
światu, iż rząd zaraz po rozpoczęciu się se- 
Syi, przedłoży parlamentowi ugodę z Wę- 
rami. Tymczasem mimo to, iż w Budape- 
Szcie „większą część kwestyi spornych zała- 
twiono*, pozostaje ieh -jeszcze do załatwienia 
tak dużo, iż o ukończeniu rokowań przed 
rozpoczęciem sesyi mowy niema. Dr. Kórber 
Więc, mimo owych szumnych zapowiedzi, bę- 
dzie musiał na razie zostawić ugodę z Wę- 
$rami na boku i zadowolnić się skromnie 


Samym tylko budżetem. Drogę tę zresztą dr. 
ym ty | 


órber uważa dla siebie za korzystną z tego 
względu, że będzie miał sposobność wybadać 
opinią parlamentu przed przedłożeniem mu 
ugody z Węgrami: Od pewnego czasu żadna 
Sesyą parlamentu austryackiego, nie rozpo- 
Czyna się bez trudności i bez obstrukeyi. 
Rząd woli więc, wbrew swym obietnicom, 
raczej spóźnić się z przedłożeniami ugodowe- 


Mmi, aniżeli narażać je na niepewne losy par- | 


lamentarnego rozgardyaszu. Ludność zaś, dla 
której ugoda z Węgrami stanowi kwestyę 
mniejszych ciężarów podatkowych, będzie mu- 
Siałą nadal uzbroić się w cierpliwość. 

Powoli jednak staje się rzeczą coraz ja- 
śniejszą. o co właściwie się toczy tak długo 
Zacięty ów spór taryfowy. Mianowicie roz- 
chodzi się tu o cła zbożowe. Austryi 
$rozi lichwa zbożowa taka sama, 
Jak w Niemczech. 

Węgrzy zażądali ceł zbożowych, wyższych 
Od, niemieckich; ministrowie austryaccy oparli 
Słę jednak temu, i na podstawie obustron- 
nego porozumienia zgodzono się na cła 
zbożowe w tej samej wysokości, 
*o taryfa niemiecka. 

Z góry już można było przewidywać, iż 
w autonomicznej taryfie ełowej, polityka ceł 
ochronnych święcić będzie prawdziwe orgie. 

becnie jednak, okazuje się rzeczą prawie 
Pewną, iż z czarnoksięzkiego tego kotła, zwa- 


około której to- | i 
|wystąpił z projektem nowej taryfy ełowej, 
| wówczas nie było nikogo, ktoby odważył się 


po 40 hal. za każdy raz. Śluby, zaręczyny i nekrologi po 80 hal. od wiersza za każdy raz. — Aałączniki 
(prospekty i t. d.) przyjmuje się za ceną 2 kor. za 100 egzemplarzy dla zamiejscowycł, a 1 kor. za 100 
| egzemplarzy dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość należy naprzód nadesłać. 


nego „rokowaniami ugodowemi* wyjdzie | 
lichwa zbożowa, groźna dla najżywo- | 
tniejszych interesów wszystkich warstw lu- 
|dności w państwie. 

Oczywiście prasa rządowa wmawiać bę- 
dzie w ludność, że „interes państwa* domaga | 
się nałożenia na ludność lichwy zbożo- 
wej, że byłoby to nieszczęściem dla Austryi, 
gdyby taryfa ta sklecona z najniższych in- | 
stynktów kapitalistycznych, nie została przez | 
parlament uchwaloną !! Gdy rząd niemiecki 


przed trybunałem stanisławowskim, donoszę Wam 
następujące bliższe szczegóły: 

/W piątek odbyła się przed trybunałem kar- 
nym w Stauisławowie pierwsza rozprawa Za 
strejki w powiecie buczackim. Jako oskarżeni 
stawali z Sokołowa (wsi obok Potoka Złotego): 


tnia kobieta Marta Michajluk. Wszystkim zarzu- 
cała prokuratorya gwałt publiczny, popeł- 
niony wrzekomo przez niebezpieczne pogróżki 


zaprzeczyć, iż taryfu ta, korzystna tylko dla 
agrarynszów, dąży po prostu do wygłodze- 
nia ludności w eałem państwie. 
Ale eo było słusznem odnośnie do Niemiec, 
to oczywiście nie jest słuszne w Austryl! | 
Tu będzie się mydlić ludności oczy wzglę- 
dami na „interes państwa* i żądać od niej, 
by dobrowolnie zgodziła się na lichwę cło- 
wą, nieustępującą w niczem niemieckiej. 

Dlatego ludy w Austryi powinny zawczasu | 
mieć się na baczności. Doniesienia dzienni- 
ków, jakkolwiek są na razie jeszcze nieofi- | 
cyalne, odsłaniają już w każdym razie za- ' 
miary czynników rządzących w Austryi. Rze- 
czą ludności będzie zatem bronić się przeciw 
nowemu temu zamachowi na najżywotniejsze 
jej interesy. 

Socyalni demokraci w parlamencie wytężaą : 
| wszystkie usiłowania, by popsuć rachuby, | 
zinierzające do narzucenia najdotkliwszego z 
wszystkich dotychczasowych ciężaru. 


Procesy za strejki. 


Z Tarnopola donoszą: Dn. 1 bm. odbyła 
się przed trybunałem tutejszym rozprawa karna 
przeciw chłopu polskiemu, Marcelemu Źechó- 
wce ze Słobódki o zbrodnię gwałtu publicznego, 
popełnioną przez słowne pogróżki Trybunał 
wymierzył mu karę 4 miesięcznego więzienia. 

' Druga rozprawa karna odbyła się przed tym 
samym trybunałem przeciw Marcinowi Hała- | 
burdzie z Hnilie o występek z $ 279, po- | 
pełniony przez to, iż w chwili, gdy żandarmi. 
aresztowali jego matkę, zawołał: Ludzie, niema | 
was tu? Gwałtu, rabunek !* Oskarżony zaprze- 
czył zarzuconej mu winie, a potwierdzili ją 
tylko dwaj żandarmi; na tej podstawie skazał 
trybunał obwinionego na dwa tygodnie aresztu. 


Stanisławów, 8 września. 
W uzupełnieniu telegraficznej wiadomości, prze- 
słanej Wam w sobotę o rozprawach strejkowych 


żnierz, czekaj do wieczora, ja ci użnę*, czem 
go tak „nastraszył"*, że tenże spokojnie 
dalej pracował. Podobnie słownie miał się 
odgrażać Stefan Łesiuk. Zaś Marta Michajluk, 
gdy spotkała idących z łanu polowych i służbę 
dworską, miała do nich przemówić: „Czegoście 
nie wzięli z sobą garnka na krew, a worka na 
kości?* Wszyscy oskarżeni siedzieli w areszcie 
śledczym zwyż 5 tygodni. Z początku zatrzy- 


ima? tychże sąd w Potoku Złotym, następnie 


prokurator w Stanisławowie z powodu „obawy 


ucieczki i powtórzenia czynu“. Prokurator przy- | 


puszcza, iż 60-letnia kobieta zostawi męża i 
dzieci i ucieknie z obawy przed miesiącem, lub 


|2 miesiącami aresztu; nadto obawiał się pan! 
| i . . pe | 
| prokurator „powtórzenia się czynu“ w miejsco- | 


i wošci, w której strejk ustał jeszcze przed 
[dwoma tygodniami! 

Siedzieli więc chłopi sokołowscy w więzieniu 
śledczem w Potoku, potem skutych poprowa- 
|dzili żandarmi do Stanisławowa; dwaj chłopi 
| skuci byli do siebie, z tyłu za nimi szła przy- 
kuta do nich baba. 

Oskarżonych bronił na rozprawie z ramienia 


|socyalistycznej organizacyi powiatu buczackiego 


adw. Lorsz. 
Trybunał skazał Pańkiewicza na dwa mie- 
siące więzienia za gwałt publiczny; prokurato- 


jrowi było to za mało, więc odwołał się od 
| „nizkiego (!) wymiaru kary“. Stefan Łesiuk o- 


trzymał za zwykłe przekroczenie ustawy koali- 
cyjnej 4 tygodnie, Marta Michajlnk za to samo 
2 tygodnie aresztu. 

W ostatnich dniach wypuszono z aresztów 
śledczych sądu w Potoku Złotym chłopów Petra 
Turczyka, Wasyla Pomazańskiego i Wasyla Ty- 
cholina z Rusiłowa (własność Wł. Gniewosza). 
Za rzekome spędzanie fornali zatrzymał ich w 
areszcie sąd potocki, a prokurator stanisła- 
wowski Kilian, który na gwałt przerwał ur- 
lop i powrócił do Stanisławowa dła tłumienia 
„duntu*, wniósł na dalsze zatrzymanie ich w 
więzieniu i wzdrożenie śledztwa wstępnego. Do- 
piero po 5 tygodniach śłedztwo zastanowi o- 


| to, aresztowanych wypuszczono, i nawet 0 prze- 
i 


żono. 


Fedio Pańkiewicz, Stefan Łesiuk, tudzież 60-le- | 


słowne. Fedio Pańkiewicz miał się wyrazić do | 
pracującego na łanie, polowego dworskiego: „Ty | 


kroczenie ustawy koalicyjnej ich nie oskar- 
Przez 5 tygodni zatem cierpiały głód 
rodziny biednych zarobników, oni sami zaś po- 
nieśli wielkie straty wskutek uwięzienia ich w 
porze żniw. 

Przed 3 dniami odstawiono z tego samego 
Potoka Złotego do Stanisławowa Stefana Pu- 
szkiedę i Iwana Jacynę, komitetowych strejko- 
wych z Kościelnik, oskarżonych o gwałt publi- 
czny. We wtorek, 9 września odbędzie się 
przed trybunałem stanisławowskim rozprawa 
strejkowa przeciw 18 chłopom z Kujdanowa 
obok Buczacza za spędzanie robotników z łanu, 
O wyniku rozprawy zaraz doniesiemy. m. 


Przegląd polityczny. 

Zaburzenia serbsko-kroackie. Z Zagrze- 
bia donoszą: W noey z soboty na niedzielę 
przesłuchiwano dalej aresztowanych domonstran- 
tów. Aresztowano Iwana Franka syna posła 
Dra Franka. Wszędzie panuje spokój. 

Wiadomość o zrabowaniu przez demonstran- 
tów kościoła ortodoksyjnego jest nieprawdziwą. 

Z Karlstadtu donoszą, iż dnia 5 bm. przy- 
szło tam do zaburzeń przeciw Serbom. Miano- 
wicie Kroaci rzucili się na orszak weselny chło- 


ipów serbskich, przybyły do miasta, pobili we- 
|jselników przyczem jeden chłop odniósł ciężkie 


rany. 

Następnie tłum zburzył wiele sklepów i do- 
mów serbskich. 

Okrucieństwa Oboleńskiego. Może żaden z 
ostatnich zamachów nie wywołał tak silnego 
wrażenia, jak zamach na księcia Oboleńskie- 
go. Wszędzie, gdzie tylko kiedykolwiek srożył się 
Oboleński, zamach ten jest przedmiotem cią- 
głych rozmów wśród chłopów, oblekających ten 
wypadek w szaty legendarne. A łatwo to 
zrozumieć, jeżeli się zważy, co wycierpieć mu- 
sieli ci wszyscy nędzarze, którzy wołali o 
chleb powszedni, a otrzymywali knuty i ró- 
zgi. Rejestr okrucieństw, popełnianych przez 
gubernatora, wzrasta ustawicznie, zwiększany 
nowym materyałem, jaki zdobywają organi- 
zacye rowolucyjne i nielegalna prasa. Na pod- 
stawie tego materyału podaje charkowski 
komitet rosyjskiej socyalno- demokratycznej 
partyi robotniczej następujący opis bohater- 
skich czynów Oboleńskiego w Aleksiejewku : 

W dworze zjawiło się około 500 nędza- 
rzy; mężczyźni pieszo, kobiety i dzieci na 
wozach, na których leżały puste worki, sie- 
kiery i motyki. Nie chcąc się rozprawiać 
z urzędnikami dworskimi, zażądali, aby wy- 
szedł do nich zarządca. Tak się też stało. 


V e ZE 


Trzech muszkieterów. 


Obrazy bohaterskie dnia dzisiejszego. 


42) 
(Prawo przedruku i przekładu zastrzeżone). 

Zdaleka nadchodzi, pruje fale ciemności, 
Przedziera się ku nam coraz bliżej, zwiastuje 
Przybycie całego świata ruchu, postaci, życia... 

— Czekaj, duszko, mam ideę! 

Odwróciła się doń zaelektryzowana. 

u eo? 

— Wiesz — stanął przed nią, jak przed 
Wygłoszeniem wielkiej enuncyacyi politycznej 
— wiesz... urządzimy tego rogu... święcone! 
. Wysoka postać pani Cohn wyprostowała 
Ię, na pięknej pod koroną siwych włosów 
Warzy, uśmiech zajaśniał. Złożyła białą, wy- 
Dleszezoną dłoń na ramieniu niskiego, bły- 
Skającego filuternie z pod -złotego cwikiera 
Pea. 

— Mężu, jesteś genialny! 

Obojgu w jednej chwili stanął przed oczy- 
Mma obraz zaczarowany. Zaczęli go rozsnuwać 

gorączkowej, elektryzującej ich rozmowie. 
s aństwo Cohnowie zapraszają na święcone!* 
t telka sala przystrojona — choinka... ależ 
daa nie! toż to nie Boże Narodzenie! Szko- 
"a, że nie potrzeba choinki! Kucharz oczy- 
gą e z Grand-Hotelu... Stół ogromny ugina 
ki pod stosami wędlin, przybranych w gir- 
zo najwspanialszego artyzmu, piramidami 

Yuki, kiełbas, kiełbas, szynki, a torty, a cià- 
sta, a wódki, a jaja, któremi on, Herman 
„Ohn, będzie się łamał z gośćmi, całując 


prosto w usta, gdy pani domu to samo... nie! 
nie! Znowu błąd! 

Na tłuste policzki pana Gohna rumieniec wy- 
stąpił, zagięty trochę nos już węszył wszystkie 
te wspaniałości, gdy bystre oczy żony obecnie | 


darstwo z całą staropolską gościnnością... 
Pod miłem wrażeniem goście... 

— Herman jesteś genialny! powtórzyła 
żona z prawdziwym zachwytem. 

— Sądzę, że niezla idea — oddał on sam so- 
bie sprawiedliwość. — Ale wiesz co, duszko, 
ta wędlina przyszłości zaostrzyła mi apetyt. 
Zdaje się, że Olgierd nie przyjdzie. Może ka- 
załabyś podać kolacyę? 

— I owszem, Herman. Zaraz zadzwonię. 

Schyliła się nad nim i głosem jakby pie- 
szczotliwym, który dziwnie odbijał od starych 
postaci obojga, przemówiła: 

-— Wiesz, co dziś dostaniesz? 

Herman Cohn był wielkim smakoszem, 
a do najbardziej cenionych przezeń potraw 
należały ryby „po żydowsku”. Mimo olbrzy- 
miej swej kultury i zupełnej przynależności 
do „towarzystwa* cenił w gruncie duszy szla- 
chetnej żydowską rybę wyżej, niż ostrygi lub 
homary w najpyszniejszym majonezie, siłą 
zaś przyzwyczajenia całej młodości. czy też 
atawizmu uczuwał czasami ku specyałowi 
mi.owanemu prawdziwą tesknotę. Regularnie 
|wzbierała ta tęsknota w piątek wieczór, 
i wtenczas pan posel, bawiący we Wiedniu, 
wybierał się bez ceremonii na Leopoldstadt 
do jakiej restauracyi koszernej i tam rozko- 


|rzało się, że podniecony smakiem przewybot- 
nym, który go wprowadzał w świat dzie- 
ciństwa, w atmosferę przeszłości rodzinnej, 
zapominał o swych pozycyach i ideałach: 
dawał się unosić wspomnieniom, instynktom, 


już czytały sprawozdanie w organie konser- | zapalał się, kłócił się z gospodarzem lokalu 
watywnym: Święcone u państwa Cohnów... o potrzebę większej ilości cebuli i pieprzu 
Przedstawiciele świata urzędowego, poselskie- | w sosie, wpadał w długie dyskusye z obe- 
go, profesorskiego, całej inteligencyi... Gospo- |cnymi żydami polskimi, ze smakiem słuchał 


i opowiadał typowe anegdotki żydowskie, a nie- 
raz — o zgrozo! wpadłszy w zapał, sam za- 
czynał rozprawiać najczystszym  żargonem, 
albo — o hańbo! — zaczynał wyśpiewywać 
najautentyczniejsze, tradycyjne . majufes*.... 
Oczywiście wyszedłszy z Leopoldstadtu, wy- 
chodził jakby z Lety, bez śladu tych atawi- 
zmów i instynktów, któreby go tak srogo 
kompromitowały... 

Teraz — a był to właśnie piątek wieczór — 
usłyszawszy od połowicy zapowiedź wyjątko- 
wo dobrej kolacyi, domyślił się odrazu, że 
mowa o rybach, mimo to twarzy jego we- 
selszy uśmiech nie okrasił. Wiedział bowiem, 
że żona z obawy kompromitacyi traktowała 
go rybami od Hawełki, lub przyrządzonemi 
przez kucharkę — a taki sposób gotowania 
Herman Gohn w duszy uważał właściwie za 
profanacyę, za psucie cennego żywiołu. Deli- 
katny jednak dla żony i czuły, nie chciał się 
jej narazić. 

— Dziękuję ci z góry, duszko — odrzekł 
na jej zapytanie. — Co masz, to dobre, by- 
lebyśmy chociaż jeden raz od trzech miesię- 
cy znowu razem zjedli kolacyę. 

Małżonka podeszła do kredensu, otworzyła, 
rozejrzała się dokoła ostrożnie, jak złodziej, 
sięgający po cudzą własność, i wyjęła pół- 


Przytem każdego — hrabia — nie hrabia — |szował się tradycyjną potrawą. Tam, zda-| misek, na którym wśród grubej, szaro-zieło- 


nej warstwy cebuli leżała gruba, nadziana, 
bijąca 'charakterystycznym zapachem po ca- 
lym pokoju ryba. 

Panu Cohnowi zaświeciły się oczy. 

— Adelciu — wykrzyknął — teraz ja to- 
bie muszę powiedzieć, że jesteś genialna! 

Kolej skromności przyszła na panią Coh- 
nową. 

— To nie moja — odpowiedziała — za- 
sługa, tylko faktorki mojej. Przyrzekła mi 
wyszukać taki specyał, że warto dlań zrobić 
wyjątek z reguły. No, pozwól Herman, ja 
tymczasem pójdę do kuchni... Wiesz, że za 
tem nie przepadam... 

Pan poseł siedział już przy stole, podwią- 
zując sobie serwetę, małżonka jego podeszła 
ku kuchni, by dopilnować kolacyi, w. rzeczy- 
wistości, by uważać, aby, broń Boże, kteś 
ze służby nie złapał pana na gorącym, a tak 
kompromitującym uczynku. Zatrzymała się 
jednak, -pociągnęła nosem i wróciwszy, otwo- 
rzyła flaszkę z wodą kolońską, poczem we- 
szła do kuchni. , 

Niedługo jednak tam bawiła. 
dźwięk dzwonka z przedpokoju. 

Prędko wydała lokajowi rozkaz, zatrzymu- 
jący go w kuchni i sama pobiegła otwierać 
przedpokój. 

Wróciła za chwilę rozpromieniona. 

— Olgierd! 

I starego twarz zajaśniała uśmiechem pro- 
miennym. 

— Jak się masz, Oldziu! — krzyknął na 
głos do przedpokoju. 

— Dobry wieczór, papo! 

We wszystkich tych wykrzyknikach czuć 
było szczerą radość i przywiązanie. 

(Ciag dalszy nastąpi.) 


Doszedł ją 


Kraków, środa 


NAPRZOD 


Zarządcy dóbr oświadczyli chłopi, że teraz 
w całej Rosyi na rozkaz cara wolno 
chłopom wszystko zabierać i pomiędzy sie 
bie rozdzielać; dlatego prosili zarządcę, aby 
im wydał klucze, gdyż w przeciwnym razie 
użyją przemocy. Kiedy zarządca zagroził chło- 
pom wojskiem, oświadczyli, że może je spro- 
wadzić w tym celu, aby nie dopuścić do ja- 
kiegoś sporu wśród chłopów podczas podzia- 
łu. Zarządca począł ich namawiać, aby za- 
czekali na przybycie wojska, poczem będą 
mogli robić, co się im spodoba. Równocze- 
śnie zatelefonował do najbliższej stacyi ko- 
lejowej; zanim pertraktacye z chłopami skoń- 
czyły się, już zjawili się Kozacy. Kilku chło- 
pów radośnie wybiegło na spotkanie wojska 
i powitało Kozaków okrzykami. Inni rozbie- 
gli się do stajen i wyprowadzali konie i kro- 
wy. Kozacy natarli na witających ich chłopów. 
Wśród włościan powstało zamięszanie, poczęli 
uciekać. Kozacy jednak otoczyli ich i spędzili 
na dworski dziedziniec. 

Tutaj występuje na scenę książę Obo- 
leński. „Czapki zgłów! Nakolana!* — 
krzyczy on. Jesteście buntownikami, 
wrogami cara i ojczyzny, a dla wro- 
gów Rosyi mamy kule, bagnety i knu- 
ty! Dla was będą knuty!* Chłopi uklękli 
i z ziemi, z obnażonemi głowami, słuchali 
gubernatora. 

Rozległa się komenda: „Knutować!* iza- 
częła się egzekucya, podezas której chłopi 
musieli klęczeć. Bito nielitościwie ; knuty ko- 
zackie są owinięte drutem i opatrzone są 
na końcu kawałkiem ołowiu. Bito tak dłu- 
go, aż Oboleński nie kazał zaprzestać. Na- 
stępnie gubernator pozwolił kobietom i dzie- 
ciom pójść do domów, mężczyźni musieli po- 
zostać. Przy pomocy oficyalistów dworskich 
poczęto wybierać z pośród pozostałych; wy- 
branym rozkazał Oboleński rozebrać się do 
koszuli. I znowu zaczęło się katowanie. Kie- 
dy gubernator charkowski nasycił się wido- 
kiem krwi, kazał wybiczowanym poukłękać 
i tak czekać; ktoby usiłował zbiedz, miał 
zostać rozstrzelonym. 

Oboleński poszedł do zarządcy na śniada- 
nie, które trwyło do godz. 8 po południu. 
Przez cały ten czas na dziedzińeu klęczeli 
chłopi z obnażonemi głowami, strzeżeni przez 
Kozaków. Wkońcu zjawii się znowu Obo- 
leński i zarządził ponowny wybór wrzeko- 
mych podżegaczy, których po raz trzeci wy- 
biczowano, tym razem rózgami umaczanemi 
w gorącej wodzie ze solą. Po ukończeniu tej 
trzeciej egzekucyi, chłopów zaprowadzono do 
stodoły, skąd ich następnie przetransportowa- 
no do pobliskich więzień. 

Zwycięstwo socyalistów w Eanii. Do wiel- 
kich sukcesów socyalnej demokracyi, a cię- 
żkich porażek dla konserwatystów zaliczyć 
należy ostatnie prawybory do duńskiego 
landthingu (senatu), które się odbywały w 
ubiegłą środę z powszechnej klasy wyborczej. 
W miastach większych stracili konserwatyści 
znaczną liczbę głosów na: rzecz socyalnych 
demokratów i liberałów. O ile znany jest do- 
tychczas rezultat głosowania, wybrano 39 
wyborców socyalno-demokratycznych. W Fri- 
dericia, Nastved, Nakskow, Horseus zwycię- 
żyła lista socyalno-demokratyczna ogromną 
większością. Według dotychczasowego stanu 
rzeczy, konserwatyści stracą szesć do siedmiu 
mandatów ; stracili oni znacznie więcej gło- 
sów, niż się spodziewano. 

Ofiary wojny w południowej Afryce wyno- 
szą po stronie angielskiej ogólem 21.942 po- 
ległych (z tego 1072 oficerów i 20.870 żoł- 
nierzy) i 22.829 rannych. Wedle urzędowych 
wykazów wysłano w czasie wojny z Wielkiej 
Brytanii do południowej Afryki i rekrutowa- 
no ńa miejscu razem 448.435 żołnierzy i o- 
ficerów. Z tych zmarło lub odniosło rany 
44.7711! 


Przegląd społeczny. 


Demonstracya handlowców wiedeńskich. 
W niedzielę 7 bm. odbyli handlowcy wiedeńscy 
w Praterze 50-te masowe zgromadzenie w spra- 
wie spoczynku niedzielnego. Referował tow. 
Bermann. Gdy następnie przewodniczący tow. 
Popper zaczął krytykować niedbalstwo na- 
miestnictwa w sprawie spoczynku niedzielnego, 
komisarz policyi rozwiązał zgromadzenie. Wy- 
wołało to wielkie wzburzenie wśród zgromadzo- 
nych i przyszło do ostrych starć z policyą, w 
czasie których aresztowano 8 osób. Dalszy ciąg 
rozwiązanego zgromadzenia odbędzie się w naj- 
bliższą niedzielę. 


Z sali sądowej. 

Proces przeciw „Arbeiter-Zeitung*. Z po- 
wodu artykułów zamieszczonych swego czasu 
w „Arbeiter-Ztg*, w sprawie szwindlów an- 
tysemickich przy wyborach do wiedeńskiej 
korporacyi handlowców, wdrożyła prokurato- 
rya przeciw odpow. redaktorowi tow. Kra- 
likowi, wskutek denuncyacyi magistratu 
wiedeńskiego, śledztwo o „podburzanie i po- 
niżenie zarządzeń urzędowych“, 

Ponieważ tow. Kralik odmówił przed sędzią 
wszelkich zeznań, sąd krajowy oddał sprawę są- 
dowi powiatowemu, który na rozprawie wczo- 
rajszej skazał tow. Kralika — mimo iż 
odmówił on i tu wszelkich zeznań żądając, 


by przekazano sądowi przysięgłych — na 160 
koron grzywny za „zaniedbanie obowiązków 
redaktorskich*. 


S A oz ZZ W m M". 
Z literatury i sztuki. 


Z teatru komunikują nam: St. Przybyszewski 
nadesłał swój nowy 4-aktowy dramat „Matka“, 
który będzie jedną z pierwszych premier orygi- 
nalnych obecnego sezonu. 

Odbywają się ciągle próby z „Sąsiadki*, dra- 
matu dra Tadeusza Rittnera, oraz ze sztuki H. 
Ibsena „Podpory społeczeństwa*. 

Modrzejewska w Krakowie. Z teatru miej. 
skiego komunikują nam: P. Modrzejewska wy- 
stąpi na scenie naszej dziesięć razy i da po- 
znać miłośnikom sceny tym razem szereg no- 
wych kreacyj. Z literatury naszej znakomita ar- 
tystka grać będzie hr. Idalię w „Nowej Deja- 
nirze* Słowackiego, Panią kasztelanową Korze- 
niowskiego, a może „Protesilas i Laodamię* Wy- 
spiańskiego. Ujrzymy także Modrzejewską w dwu 
nowych rolach szekspirowskich, Izabeli w ko- 
medyi „Miarka za miarkę*, oraz Konstancyi w 
„Królu Janie“. Z dawniejszych rół ujrzymy „Ma- 
ryę Stuart“ Szyllera, „Walkę kobiet“ i zape- 
wne Lady Makbet. Występy odbędą się najwcze- 
śniej w końcu października. 

Filharmonia we Lwowie. Roboty około u- 
kończenia sali, przeznaczonej na Filharmonię 
lwowską postępują szybko i dają pewność, że 
otwarcie jej nastąpi w dniu 27 bm. W pier- 
wszych 2 koncertach inauguracyjnych wezną 
udział Salomea Kruszelniecka, Aleksander My- 
szuga i pianista Zygmunt Stojowski z Paryża. 
Program trzeciego koncertu zapowiada występ 
skrzypka Jarosława Koziana, wirtuoza czeskiego, 
oraz najsławniejszego w świecie barytonisty 
Sanmarco. Jako jeden z punktów programu 
odegraną zostanie „Faleze* kantata Jareckiego, 
napisana do słów „Ody do Młodości“. 


KRONIKA. 


Kalendarzyk historyczny. 10 września. 1721. 
Pokój w Nysztadzie. — 1878. Przedłożenie ustawy 
wyjątkowej przeciw socyalistom w Niemczech. — 1898. 
Klęska głodowa w Galicyi. — 1898. Anarchista Luc- 
cheni zabija cesarzową Elżbietę. — 1900. Dewet po 
uporczywych walkach wraca do Oranii. 

Teatr miejski w Krakowie. 

Środa: „Kordyan*, poemat dramatyczny J. Słowa- 
ckiego w 10 obrazach (po raz 30) przedstawienie po- 
pularne. 

Czwartek: „Po nad wodami*, dramat w 3 aktach 
Jerzego Iingl'a, przekład Z. Wójcickiej „Sąsiadka“, 
dramat w 1 akcie dr Tadeusza Rittnera (nowość). 

Sobota: „Podpory społeczeństwa“, sztuka w 4 akt. 
H. Ibsena (po raz 4). 

Niedziela: „Krzyżacy*, obraz dziej. w 12 odsłonach 
z pow. H. Sienkiewicza przerobił na scenę A. Wa- 
lewski (po raz 18). 


Podróż agitacyjna tow. Daszyńskiego. W nie 
dzielę przemawiał tow. poseł Daszyński na 
bardzo licznem zgromadzeniu lndowem w No- 
wym Sączu, w poniedziałek zaś po południu 
w Gorlicach na zgromadzeniu, w którem 
brało udział niemal całe miasto i masa chłopów 
z okolicy. Z Gorlic udał się tow. Daszyński do 
Sambora, gdzie przemawiać będzie w czwar- 
tek na wiecu. Ze zgromadzeń tych zamieścimy 
obszerniejsze sprawozdania. 

Prater w Krakowie. Olbrzymi festyn ludowy 
zapowiada Związek stowarzyszeń zawodowych w 
Krakowie na najbliższą niedzielę, t. j. 14 bm. 
Niezwykły program tego festynu ujętym zostanie 
w charakterystyczną całość ludowej zabawy na 
wzór rozkosznego wiedeńskiego Prateru. Po- 
mysł co najmniej śmiały i niezwykły, tem wię- 
cej, że niema u nas nawet odpowiednio wielkiego 
parku. Znalazł się jednak sposób. Zwrócono się 
do prezydyum miasta i do komendy twierdzy, 
a obie te władze z eałą gotowością odstąpiły 
Związkowi błonia miejskie do użytku, za- 
równo na dzień festynu, jakoteż na dni poprze- 
dzające tę oryginalną zabawę, która — rzec 
można — z pod ziemi wywoła cały szereg pro- 
wizorycznych pawilonów i zalesi sztucznie sze- 
roką i pustą łąkę. Zgromadzi się tu na krótki 
czas wszystko, co stanowi rozkosz niedzieli. Pa- 
noramy, huśtawki i karuzele, menażerya, wyści- 
gi, restauracye i kawiarnie, a wszędzie muzyka 
i zgiełk. Festyn trwać będzie cały dzień, od 
rana do wieczora. W „Praterze* dawać będzie 
przedstawienia teatr ludowy, odbywać się 
będą produkcye gimnastyczne i zapasy. Szereg 
pawilonów, stylowo malowanych, będzie stanowił 
miniaturową ulicę narodów, a dekoracyj 
tych dopełnią grupy kostyumowe, złożone z męż- 
czyzn i kobiet, ustrojowych stosownie do stylu 
pawilonu. A wszystko to będzie jedną wielką 
niespodzianką. 

Bliższe szczegóły doniosą afisze. Bilety na 
ten festyn można nabywać w Związku stowa- 
rzyszeń zawodowych, Mały Rynek 6, II p., oraz 
w sklepie administracyi „Naprzodu“, ul. Bracka 
15. Cena wstępu, jak zawsze niska, 20 ct. od 
osoby, dzieci płacą połowę. 

Cieszy nas, że Komitet festynu, zamiast płacić 
bajońskie sumy za najem prywatnego parku, zde- 
cydował się raczej na niezwykłe wydatki, z ja- 
kimi połączone być musi urządzenie podobnego 
festynu. Kalendarz Czecha zapowiada na nie- 
dzielę piękną pogodę. 

Nr. 17 „Nowego Słowa”, organu kobiecego, 
wyszedł z druku i zawiera następujące artyku- 
ły: Jeżyna: Nasza kobieta. Helena Gumplo- 
wicz: Stowarzyszenia spożywcze. Marya Szeli- 
ga: Korespondencya zagraniczna. Głosy czytel- 


10 września isóż. ki. ŻĄT. 
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niczek. Kronika. Zofia Poznańska: Przed šwi-|grantów wyłudził ich zapasy podróżne w wyra- 


tem (wiersz). Wanda Dalecka: Niewieście du- 
sze (dokończenie). M. Maeterlinck : Piękność we- 
wnętrzna (dokończenie). 

Doręczanie pism urzędowych. Wskutek 
uchwały sejmu galicyjskiego z 4 lipca b. r., 
wzywającej rząd do wydania władzom polity- 
cznym, skarbowym, sądowym i szkolnym pole- 
cenia, by pisma urzędowe doręczały stronsam 
przez pocztę, lub własnymi organami, a nie za 
pośrednictwem zwierzchności gminnej, wydało 
prezydyum namiestnictwa okólnik do podwła- 
dnych sobie władz politycznych w tym kierunku. 
O ile zaś chodzi o doręczanie pism innych władz, 
odniosło się ono do właściwych ministerstw, 
względnie do rady szkołnej krajowej. 

Dyetaryusze lwowskiego magistratu na zgro- 
madzeniu, odbytem w poniedziałek przed połu- 
dniem w izbie rękodzielniczej, wybrali komitet, 
któremu polecono wygotować petycyę do rady 
miasta Lwowa o zrównanie ich płac z płacami 
dyetaryuszy rządowych. Nadto uchwalono w 
najbliższej przyszłości zorganizować się w sto- 
warzyszenie zawodowe dyetaryuszy miejskich. 

Zmarł we Lwowie nad ranem w poniedziałek 
Edward Marynowski, dyrektor reprezentacyi 
krakowskiego Towarzystwa ubezpieczeń, radny 


miasta Lwowa w 44 roku życia. 


Szkoły w Borysławiu. Istnieją w Borysławiu 
dwie szkoły ludowe, których stan wymaga ko- 
niecznej sanacyi. I tak 5-klasowa szkoła gminna 
umieszczoną jest w lichym, ciasnym i wilgotnym 
budynku. Sale tego budynku według ministeryal 
nej instrukcyi przeznaczone są dla 50 dzieci, 
tymczasem w tych dusznych i smrodliwych izbach 
pobiera naukę po 150 do 170 enłopców i dzie- 
wcząt. Powietrze jest w tych izbach tak czyste, 
iż wieczór na nauce dopełniającej lampa gaśnie. 
Szkoła borysławska liczy 2069 dzieci, a tylko 
12 Bił nauczycielskich, tak że na jednę wypada 
172 dzieci. Do I klasy (cztery siły nauczyciel- 
skie) uczęszcza 702 dzieci, do II klasy i dal- 


szych stosunkowo równie kolosalna liczba, przez 
co grono nauczycielskie, mimo rezpaczliwych wy- 
siłków, ugina się pod ciężarem pracy. 


Dzieci pobierające naukę w tej szkole pocho- 
dzą wyłącznie prawie z klasy robotniczej. O o- 
światę robotników nie dba wcale rada gminna, 


jeżeli zezwala na podobne stosunki. Tego roku 


podczas wpisywania dzieci do gminnej szkoły 


ludowej, stała się rzecz deść dziwna. Oto z po- 


wodu braku miejsca wiele dzieci robotniczych 
wcale nie zostało przyjętych do szkoły. A. prze- 
cież istnieje przymus szkolny! 

W drugiej szkole żydowskiej, fundacyi Hir- 
scha, ściągają nawet z najuboższych dzieci wpi- 
sowe i najrozmaitsze opłaty na pokrycie wy- 
datków szkolnych. Nawet na kredę co tydzień 
muszą dzieci dawać po kilka centów. Oczywi- 
ście utrudnia to bardzo niezamożnym robotnikom 
posyłanie dzieci do szkoły. Stosunki te zna do- 


kładnie rada szkolna krajowa, nie czyni jednak 
nie, aby je usunąć. 


Zjazd Izb iekarskich w Czerniowcach prze- 
kazał punkt obrad „lekarska erdynacya zawo- 
dowa* (arztliche Standes-Ordnung) przyszłemu 
zjazdowi. Przy obradach nad zmianą regulaminu 
uchwalono jednogłośnie, by Izba uprawnioną 
była do prowadzania listy lekarskiej i aby tylko 
ten uprawniony był do wykonywania praktyki 
lekarskiej, kto jest zapisany na listę. Do za- 
pisania na tę listę należy przedłożyć dowód 
promocyi i odbycia jednorocznej praktyki w 
szpitału. Lekarze wojskowi nie muszą należeć 
do Izby, muszą być jednak wpisani na listę, 
lekarze zaś okręgowi są obowiązani należeć do 
Izby. Rozstrzygnięcie co do utworzenia sekcyj 
w Izbie, pozostawiono do jednego z następnych 
zjazdów. W dalszym ciągu uchwalono przyznać 
Izbom, aby wspólnie z innemi Izbami mogły 
stawiać wnioski i wnosić zażalenia wprost do 
władz centralnych, dalej aby miały prawo stwa- 
rzać obowiązkowe instytucye dobroczynne dla 
lekarzy i ich rodzin i wysyłać zwyczajnych 
członków do rady sanitarnej. 

Demonstracye nacyonalistyczne. Z Moraw- 
skiej Ostrawy donoszą nam następujące szeze- 
góły: W niedzielę przybywających Sokołów 
czeskich i morawskich powitał na dworcu dr 
Palkowski Gdy następnie wśród gęstego szpa- 
leru żandarmów przechodzili Sokoli, młodzież 
niemiecka przyjęła ich ogłuszącymi krzykami i 
kocią muzyką. Powóz dra Podlipny'ego obrzu- 
cono zgniłemi jajami. Przed czeskim „Narodnim 
dumem* przyjęte ich gwizdaniem. Rada gminna 
telegrafowała do prezydenta ministrów, że zrzuca 
z siebie odpowiedzialność za utrzymanie publi- 
cznego spokoju. W nocy przybył tu batalion 
wojska i stanął w pogotowiu. Obie areny ćwi- 
czeń Sokołów i niemieckich gimnastyków obsa- 
dziło wojsko. Wieczorem Czesi zaatakowali dom 
niemiecki, skąd jednak wyparła ich żandarmerya. 
Po ulicach przeciągają silne patrole żandarmeryi. 

Śledztwo przeciw hr. Edmundowi Henry- 
kowi Potockiemu, który od szeregu miesięcy 
przebywa w więzieniu wiedeńskiego sądu kra- 
jowego, zostało już ukończone, a akta oddane 
prokuratoryi. Hrabia Potocki dopuścił się ca- 
łego szeregu oszustw, z których największe są 
następujące: oszustwo przy zakupnie domów 
w Budapeszcie, w co wmieszany był także K o- 
rytowski, który, jak wiadomo, podezas prze- 
słuchania u sędziego Śledczego w Budapeszcie 
wyskoczył przez okno i zabił się na miejscu; 
dalej hr. Potocki zapomocą sfałszowanego we- 
ksla wyłudził pieniądze od pewnego właściciela 
hotelu w Hamburgu; od dwóch galicyjskich emi- 


finowany sposób, a nadto urządzał w Wiedniu 
i w Budapeszcie najrozmaitsze orgie pijackie ! 
awanturnicze. Śledztwo prowadził radca sądu 
krajowego dr. A. Stollowski, oskarżenie wyta* 
cza substytut prokuratoryi dr. Schulz. Rozpra- 
wa przeciw międzynarodowemu oszustowi odbę- 
dzie się wkrótce i będzie niezwykle interesu- 
jaca. 

Na kongresie niemieckiej socyalnej demo- 
kracyi w Monachium reprezentować będzie par- 
tye socyałno-demokratyczną w Anustryi tow. Jó- 
zef Seliger z Cieplic. 

Prof. Rudolf Virchow, znakomity uczony, 
zmarły w ubiegłym tygodniu, położył ogromne 
zasługi naukowe około medycyny. Nie posiadał 
on jednak żadnego zrozumienia dła spraw wy- 
kraczających po za Ścisły zakres jego fachowej 
wiedzy. Był on zaciętym przeciwnikiem teoryi 
ewolucyi Darwina, którą zwalezał ze wszystkich 
si. W zapale polemiki wyrwał mu się słynny 
paradoks, że dlatego jest przeciwnikiem darwi- 
nizmu, ponieważ „darwinizm prowadzi do so- 
cyalizmu!* Był on mianowicie równie zaciętym 
przeciwnikiem socyalizmu. Brał udział w życiu 
politycznem, nie wyszedł jednak poza ciasny 
widnokrąg płytkiego liberalizmu mieszczańskie- 
go. Był on posłem z Berlina do parlamentu 
niemieckiego. Przy wyborach w r. 1890, po- 
stawiła przeciw niemu partya socyalno-demokra- 
tyczna kandydaturę Polaka tow. Janiszewskie- 
go; tym razem jednak Virchow utrzymał się 
jeszcze nieznaczną większością przy mandacie. 
Dopiero przy wyborach w r. 1893 Virchow 
przepadł, a został przeciw niemu wybrany kan- 
dydat socyalno-demokratyczny tow. Ryszard 
Fischer, robotnik drukarski, co wywołało po- 
wszechną sensacyę. 

Jubileusz Abla. Uniwersytet w Chrystyanii 
obchodził wczoraj uroczystość setnej rocznicy 
urodzin matematyka Abla. Z powodu tego mia- 
nowano 29 zagranicznych uczonych, między in- 
nymi z Austryi prof. Ludwika Boltzmanna, do- 
ktorami honoris causa. 


Sprostowanie. W sprawozdaniu z ostatniego 
posiedzenia krakowskiej rady miejskiej wymie- 
niono mylnie firmę J. Fischer z linii A-B, za- 
miast firmy J. Fischer z linii C-D. P. Fischer 
z linii A-B przysyła nam więc w tej kwestyi 
sprostowanie. w którym oświadcza; „Uważając 
postępowanie w tem sprawozdaniu opisane za 
nieodpowiednie choć korzystne. nie starałem się 
za pośrednictwem władz reklamować moich wy- 
robów*. Zamieszczając z chęcią to oświadczenie, 
zaznaczamy wyraźnie, że owa reklama przybo- 
rów szkolnych za pośrednietwem władz była 
praktykowana przez firmę J. Fischer z linii C-D. 

Jak przedsiębiorcy traktują robotników. 
Przedsiębiorcy Miiller i inżynier Kurkie- 
wiez z Krakowa w wysokim stopniu niewła- 
ściwie obchodzą się z robotnikami, których za- 
trudniają przy nawożeniu ziemi na plac, gdzie 
ma być rozszerzoną stacya kolejowa Podgórze- 
Płaszów. Pachołek tych panów niejaki Rej- 
man, małoletnie robotnice obsypuje najniego- 
dziwszemi obelgami, również brutalnie obchodzi 
się on z robotnikami. Sami zaś przedsiębiorcy 
Müller i Kurkiewicz nie lepiej traktują robotni- 
ków, których wydalają bez poprzedniego wy- 
powiedzenia, oświadczając przytem zuchwale, że 
„sądów przemysłowych nie znają“, że sądy 
te są tylko dla socyalistów*. Należy też zazna- 
czyć, że piętnowani przez nas przedsiębiorcy 
wyzyskują swych robotników, którym za nie- 
zwykle ciężką i żmudną pracę bardzo licho 
płacą. . 

Międzynarodowa solidarność żandarmów. 
Niemal codziennie niemiecka prasa dostarcza 
świeże dowody, że żandarmi rosyjscy za wiedzą 
i pozwoleniem pruskiej policyi dopuszczają się 
gwałtów na niemieckich obywatelach. 

W lipcu 1901 r. aresztowali żandarmi rosyj- 
sey w Miłowicach obywatela niemieckiego B o- 
rysa, nie mając do tego żadnej przyczyny. Are- 
sztowanego zawleczono do więzienia w Piotrkv* 
wie, gdzie usiłowano zeń wydobyć przyznanie; 
że w polskim ruchu na Śląsku odgrywał wybi- 
tną rolę. Zacytowano mu nawet wszystkie kary, 
jakie nań kiedykolwiek spadły, jako na przewo- 
dniczącego pewnego polskiego stowarzyszenia. 
Nie ulega wątpliwości, że tych szczegółowych 
informacyj żandarmom moskiewskim udzieliła u- 
służna policya pruska, a z drugiej strony, 28 
rosyjscy agenci bezkarnie i swobodnie bujają na 
pruskiem terytoryum. 

Borysa przetrzymano w więzieniu cztery ty- 
godni, chociaż nie znaleziono przy nim nie po“ 
dejrzanego. Za wypuszczenie na wolność do- 
magano się od niego z początku 500 rubli, 2 
wkońcu zgodzono się na 75 marek. Rodzina 
jego prosiła niemieckiego konsula generalnego 
w Warszawie o interwencyę. Po upływie 2'2 
miesiący raczył wreszcie konsul odpowiedzieć, %0 
aresztowanie było uzasadnione. 

Tak samo bez powodu aresztowała żanda!” 
merya rosyjska robotnika Glenga, niemieckiego 
obywatela i przetrzymała go pięć miesięcy W 
więzieniu. Konsul niemiecki z Warszawy i * 
tym wypadku pochwalił postępek rosyjskich 
żandarmów. 

Ostrzeżenie. Zarząd ogólnego stowarzyszenia 
robotniczego w Genewie ogłasza: Niejaki Izak 
Persitz z Moskwy, który, jak sam przyznał, był 
agentem rosyjskiej policy w Warszawie w l% 


tach 1898 do 1899, usiłuje obecnie wślizgnąć 
się do socyalistycznych organizacyj. Twierdzi 


a 


m, żę opuścił służbę w policyi; badania prze- 


ości Persitza jednak, jakie przedsięwzięli nasi 
Szowie zaufania wraz z tutejszemi rewolucyj- 
emi grupami wszystkich narodowości, dały bar- 
R obciążający go rezultat. Mimo, że na trzech 
Sromadzeniach, urządzonych wspólnie przez 
Szystkie grupy dano mu sposobność do obro- 
-Y przeciw zarzutowi, że jeszcze i dzisiaj 
Ę Szpielem policyjnym, nie zdołał 
zbić zebranego przeciw niemu materyału. 
Stomadzenie rozmaitych grup socyalistycznych, 
byte 22 sierpnia w kawiarni Landolta, u- 
waliło z szczególnym naciskiem ostrzedz przed 
żakiem Persitzem wszystkie socyalistyczne i re- 
Alucyjne organizacye. 
Spacer pantery. Dzienniki paryskie opisują 
naj. Pujaey wypadek, który się zdarzył w me- 
„Eryi na placu des Batignolles. Pogromca tam- 
Szy zapragnął, zepewne dla reklamy, odfoto: 
Safowąć się razem z panterą. W tym eelu wsta- 
M do jej klatki krzesło i do pozowania kor- 
Jalnie objął za szyję swoją wychowankę, Oboje 
Sy już przyjemne miny i fotograf, stojący 
aj otwartemi drzwiczkami klatki nachylił się 
ny Nad aparatem, gdy w sąsiedniej klatee lwów 
p 02 się groźny ryk. Spłoszona pantera wy- 
äta się z objęć pogromcy i jednym susem 
b Fzeskoczyła przez fotografa, który z przestra- 
U omal nie zemdlał, poczem uciekła na ulicę, 
„Udząc popłoch wśród przechodniów, którzy na 
1J Widok uciekali we wszystkie strony. Prze- 
„EBłszy z kilometr drogi, pantera dla odpo- 
, Vnku wdrapała się na drzewo, Tu dopędziła 


m. 
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Kraków, środa 


RAPRZÓD 16 wrze 


ścią 190% 


| 
został w sposób przepisany statutami i jest nie zmienia. Górnicy strejkujący trzymają się 
aż nadto zabezpieczony na pierwszem miejscu |ściśle wskazówek swojej organizacyi. Jeśli za- 
hipoteki a ponadto jeszcze danymi w zastaw | burzenia miały miejsce, jak n. p. w Shenandoah 
papierami wartościowymi. Kredyt ten powstał i w kilku innych miejscach, to nie z przyczyny 


w ten sposób, że nie będąc jeszcze członkiem 
Rady zawiadowczej. kupiłem od Banku za- 
kłady fabryczne w Tenczynku, płacąc połowę 
ceny gotówką i pozostawiając drugą połowę 
przy hipotece spłacalnej ratami aż do końca 
roku 1907, na której zabezpieczonym został 
także kredyt dodatkowo mi udzielony. Zakła- 
dy fabryczne w Tenczynku oszacowali rewi- 
zorowie urzędowo usłanowieni na kwotę 
1,200.000 koron, celem wniesienia ich do To- 
warzystwa akcyjnego. Nieprawdą jest, jako- 
bym w Banku zostawił na pokrycie sumy 
dłużnej tajemniczą kopertę z niepewnymi 
wekslami, natomiast prawdą jest, że w innym 
interesie mojej osoby nie dotyczącym, zosta- 
wiiem w kopercie depozyt i prosiłem naczel- 
nego dyrektora Banku p. Zakrzewskiego o 
sprawdzenie zawartości deklarowanych prze- 
zemnie papierów pupilarnych wartościowych, 
co też uczynił. Nieprawdą jest, ażeby na trop 
całej sumy wpadł dyrektor pewnej instytu- 
cyi finansowej, gdyż interesa moje były ja- 
wne, należycie książkowane i zarządowi Ban- 
ku dobrze znane. Nieprawdą jest. aby kre- 
dyty były mi udzielane w nieobecności człon- 
ków dyrekcyi. Nieprawdą jest, jakobym dla 
ratowania siebie wstrzymał protest weksla 
u notaryusza*. 

Do tej sprawy powrócimy jeszcze. Tu za- 
znaczamy tylko, że obojętną jest tu rzeczą, 


= Pogoń, wysłana z menażeryi i zwabiła nadół, 
"Żywszy pod drzewem płaty mięsa, poczem 

Yeromca schwytał ja i odprowadził pod dach 
ienny, 


gTundacya dra Warschauera dla rzemie- 
ają ków krakowskieh. Majątek fundacyi składa 
AB 20 000 złr. i zostaje pod zarządem rady m. Kra- 
biegu: Z odsetek od kapitatu udzielone będą pożyczki 
Unym, moralnie prowadzącym się rękodzielnikom 
pakowzkim, — bez różnicy wyznania, głównie na 
«Upno surowego materyału. 
w Ożyczka nie może przewyższać kwoty 200 złr., a 
„jbożyczający obowiązany jest zwrócić pożyczkę z 
q centem 2° na rok w 20-tu równych ratach mie- 
znych, z których pierwsza rata płatna jest w 4 
a zjAce po udzieleniu pożyczki; przypadający zaś od 
Użnego kapitału procent, jako ratę: 2l-szą Między 
„lepającymi się o pożyczkę pierwszeństwo mają żo- 
uj następnie ci, którzy udowodnią, że pożyczki 
je © na zakupno surowego materyału potrzebnego 
m, Ch rzemiosła. Jeden i ten sam rzemieślnik otrzy- 
s, Może pożyczkę w ciągu dwóch lat po sobie na- 
nę ujących, tylko raz jeden. Przed zupełnem spłace- 


„M uzyskanej pożyczki wraz z procentami, nowa po- 
Jka dłużnikowi nie może być udzieloną. 
i oręczenia pożyczki przez drugą osobę nie wymaga 
» Jedynie jeśli pożyczający jest żonatym, żona jego 
ko Jako solidarna dłużniczka skrypt dłużny podpisać. 
biata skryptu dłużnego i wyciągu z tegoż ponosi 
„Ay pożyczkę. 
tm: Ożyczki udzielane będa ubiegającym się w duiu 
kaci fundatora, t. j zawsze w dniu 10 listopada 
pe egu roku. Gdyby jednak w dniu tym cały fun- 
w, na udzielenie pożyczki przeznaczony nie został 
poczerpany ; mogą być udzielane pożyczki w miarę 
„eby także w inuych dniach roku. 
sze awiądamiając przeto o treści tej fundacyi najszer: 
w, Warstwy ubogiej klasy rękodzielniczej, magistrat 
RAL wszystkich, którzy z dobrodziejstwa tej fun- 
tia korzystaćby chcieli, ażeby najpóźniej do 15 pa- 
Iernika b. r. zgłaszali się w tym celu ustnie 
Wydziału skarbowego magistratu 
aoa pomnik Michała Batuckiego złożyli w 
i Szym ciągu na ręce skarbnika komitetu: Czytelnia 
X kobiet w Krakowie 23 K, Dyrekcya teatru po- 
wia lskiego 116 K 64 b, Kółko amatorskie w Rzeszo- 
ge Gd K, oraz pp. Jaworski 1 K, Dr Bosowski 2 K. 
Szy" Bohm 10 K, Dąbrowski 2 K, Winkowski 
= i Regulscy. ze składek581 K 50 h. 
mj, stawy. Ministerstwo obrony krajowej rozpi- 
lep Osta wy różnych przedmiotów uniformowych z 
th mem oferty do 30 września b. r. Intendantura | 
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Dy iorpusu w Przemyślu rozpisuje dostawy mąki 
Pa dla magazynów w Gródku, Jarosławiu i Rze- | 
e Termin do wnoszenia ofert najpóźniej 30 
dla nia 19092. Bliższych informacyj udziela Izba han- 
ga i przemysłowa w Krakowie. f ; 

opł ZEdaż drzewa. Dyrekcya domen i lasów 
wj za sprzedaż większej ilości drzewa jodłowego i 
mer Wego z rewiru Osławy, domen Jabłonów. Wa- 
tę 1 kupna i sprzedaży mogą być przejrzane w biu- 
zby handlowej i przemysłowej w Krakowie, 


Gabryelski (Krzysztofory — Krak 


ów) 
Tzedaje tortepiany najznakomitszej w Austryi 


tyki Petrof z mechaniką angielską po 50U. 
„Śdeńską po 300 zlr. 


y Bank galicyjski dla handlu i przemysłu 
wzesłał nam następujące sprostowanie: „Ze 
y eledun, że w dziennikach krajowych zamie- 
dg one są najsprzeczniejsze wiadomości co 
śni Wysokości zaangażowania p. Leszka Wi- 
ly, skiego w naszym Banku i co do sposo- 
dl zabezpieczenia naszych pretensyj, przeto 
prostowania czujemy się spowodowanł o- 
neg lezyć, że p. Leszek Wiśniowski w ogól- 
«że jest winien Bankowi K 410.400 i że 
Sie zabezpieczenie tej pretensyi posiadamy 
"wszą hipotekę na zakładach fabrycznych 
kto enczynku o produkcyi około 24.000 he- 
Si utrów piwa w sumie K 400.000, oraz pa- 


w wartościowe w kwocie około K 80.000*. 
(Au tej samej sprawie otrzymujemy od p. 
wę zka Wiśniowskiego następujące sprosto- 
"Ble ną podstawie $ 19 ust. pras.: 

»-leprawdą jest, jakobym był dyrektorem 
s KU gal. dla handlu i przemysłu, gdyż je- 
k © członkiem jego rady zawiadowczej. Ja- 
wa aki, nie potrzebuję brać urlopu. Niepra- 
4 jest, ażebym w jakikolwiek nieprawi- 
Raj sposób obciążył mój i pokrewny kre- 
c; wotą 500.000 koron, albowiem kredyt 
Jw banku znacznie niższy udzielony mi 
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jaką godność piastuje p. Leszek Prus Wiśnio- 
wski w Banku galicyjskim, dyrektora czy 
członka rady zawiaądowczej i że pominąwszy 
parę ubocznych szczegółów, sprostowania te 
potwierdzają w ogólności nasze doniesienie. 


Wilhelm w Poznaniu. 


Niemieccy socyaliści a polscy ugodowcy 
0 :uuwie cesarza Wilhelma. Poznańskiej 
mowie cesarza Wilhelma (naturalnie tej 
Nr. 3 to jest programowej) poświęca „Vor- 
warts* parę uwag. Między innemi pisze: 
„Cesarz uznał prawo Polaków do zacho- 
wania swych „właściwości szczepowych 
i tradycyj*. Ale najważniejszą „właściwością* 
każdego „szczepu* jest, niewątpliwie, językł 
ów jezyk, który przed kilku zaledwie miesiąca- 
mi usiłowano wybatożyć z dzieci wrzesińskich. 
Cesarz życzy sobie, aby prowincya poznań- 
ska szczerze niemiecką zawsze pozostała. 
Otóż pozostawać można tylko tem, czem się 
już jest. A Poznańskie pod względem ję- 
zykowym nie jest niemiecką. lecz w prze- 
ważającej mierze polską prowincyą. Niemie- 
ckiem jest ono tylko w znaczeniu prawno- | 
państwowem, tj. jako część składowa Prus. 
a przez nie cesarstwa niemieckiego*. 

„Vorwarts* zwraca też uwagę na zwrot 
w mowie cesarskiej, poświęcony urzędnikom. | 
Widać zeń, iż Wilhelm żąda od urzędników 
wojskowej subordynacyi, niemego posłuszeń- | 
stwa. Niewątpliwie. do tego wystąpienia na- 
stręczyła mu okazyę świeża sprawa Lóhnin- 
ga, znanego jako przeciwnika hakatyzmu, 
oraz rewelacye tegoż dotyczące i innyəh u- 
zędników, krytykujących również system haka- 
tystyczny. Odznaczenia i ordery. które się | 
posypały na prowodyrów hakatyzmu są wy- 
raźnym komentarzem do słów cesarskich. 

Z głosem „Vorwartsu* porównajmy opinię 
o mowie cesarskiej, polskiego szlache- 
ckiego organu — „Dziennika Poznańskiego“, 
wiecznie stęsknionego za ugodą, jak histery- 
czna stara panna za romantycznem wykradze- 
niem. Upatruje on w owej mowie „arcy- 
dzieło“ dyplomacyi. „Sympatyę* (sic) budzi 
w nim ta okoliczność, że „niema w niej tych 
cech charakterystycznych, jakie właściwe były 
mowie ongi w Toruniu i mowie w Malborgu | 
wypowiedzianej. Robi to wrażenie, jakoby 
mowa poznańska była wynikiem własnej 
duszy cesarza a narodziny jej nie podległy 
zewnętrznym wpływom podniecającym. 

Niema w niej mianowicie zarzutu, z któ- 
rym się tak powszechnie nawykliśmy spoty- 
kać, że Polacy o niczem innem nie myślą, 
jak o odrywaniu prowincyi, rewolucyjnych 
knowaniach i rewolucyach. (Toruń—Tausch 
i Lńtzow.. 

Może nie bardzo się mylimy, twierdząc, że 
pod tym względem zaszła widocznie zmia - 
na(l) w opiniach miarodawczych 
kół, od kiedy p. Witting miał odwagę wy- 
powiedzieć odnośne zaprzeczenie, mianowicie, 
że knowań rewolucyjnych u nas niema“. 

Ucieszyło prawdziwie panów z „Dziennika“ 
i to, że cesarz Wilhelm przyznał, że państwo 
pruskie składa się z wielu szczepów (co za 
łaska! Red. „Naprzodu*) dumnych ze swych 
właściwości. 

Nie koniec na tem: ustęp mowy cesarskiej, 
skierowany do urzędników interpretuje „Dzien- 
nik: w ten sposób, jak gdyby można go 
było uważać za przestrogę pod ich adresem, 
by nie gnębili Polaków ponad wołę mo- 
narchy! 


ł 


Olbrzymi strejk górników w Ameryce. 


Strejk górników w Stanach Zjednoczonych 


górników. Właściciele kopalń — pisze nasz brani 
organ „Robotnik* z Chicago — nie mają siły 
zgnieść strejku swoim uporem, więc przekupują 
szeryfów, sędziów i różnego gatunku politykier- 
skich szubrawców, którzy prowokują strejkują- 
cych bezkarnem strzelaniem z rewolwerów. 
Wyższa władza stanowa naturalnie przekupiona, 
patrzy na to przez palee. Trzeba przyznać, że 
na takie zaczepki ze strony uzbrojonych kapi- 
talistycznych pachołków, tysiące strejkujących 


Wstrzymanie ruchu towarowego. 

Stanisławów, 9 września. Dyrekcya kolei 
państwowych ogłasza: Z powodu wzruszenia 
się prowizoryum przy moście w kilometrze 
329, między stacyami Żydaczowem a Cho- 
dorowem został ruch towarowy między Hniz- 
dyczowem a Ghodorowem, na szlaku Stryj- 
Chodorów, począwszy od soboty aż do od- 
wołania, wstrzymany. Ruch osobowy i pa- 
kunkowy odbywać się będzie nadal przez 
przesiadanie podróżnych i przenoszenie pa- 
kunków. 


Pożar. 
Złoczów, 9 września. Dzisiejszej nocy zgo- 


odpowiadają cierpliwością i wytrwałością orga-|rzało w Białym Kamieniu około 50 domów, mię- 
nizacyjną, pomimo, że unia górników jest je-| dzy innymi bożuica i szkoła hirszowska. Pożar 


szcze młodą. 


Strejkbrecherów stosunkowo prawie że niema, 
chociaż z powodu strejku tysiące niegórników 
w Pensylwanii cierpi głód. Agenci prowokato- 
rzy kręcą się po sąsiednich stanach za strejkbre- 
cherami, lecz z wyjątkiem zwerbowania małej 
garstki „trempów* i bardzo głupich studentów 
„trempów* amerykańskich, misya agentów nie 
daje żadnych pożądanych dla baronów węgla- 
nych rezultatów. Jestto bardzo pocieszający objaw, 
że pośród bezroboczej armii robotników rozbu- 
dza się prawdziwe poczucie solidarności robog 
tniczej. 

A brak twardego węgla zaczyna się bardzo 
odczuwać. W Chicago zagraża ogromny brak 
węgla. Obliczono, że dotychczasowy zasób węgla 
w tem mieście zaledwie wynosi 200 tysięcy ton; 
to jest zero dla Chicago. W wielu innych mia- 
stach cend węgli wzrosła do 12 dolarów za to- 
nę i to trudno ich już kupić. Wiele kopalń zo- 
stało tak zalanych wodą, że w nich przez długi 


czas nie będzie można wydobywać węgla, a 
straty już obliczają na dziesiątki milionów. 
Agitacya ara Ai między strejkującymi 
cieszy się ogromnem powodzeniem. Przez cały 
czas strejku bawi w Pensylwanii kilku wybi- 
tuyeh mówców socyalistycznej partyi, a między 


wybuchł skutkiem nieostrożnego obchodzenia się 
z ogniem w pewnym domu izraelickim. 
Rezygnacya burmistrza. 

Bielsko, 9 września. Burmistrz tutejszy 
Karol Steffan złożył piastowaną od roku 
1891 godność. 

Dla prawników. 

Wiedeń, 9 września. Od 1 stycznia 1908 
przyjmowani będą do praktyki konceptowej 
podobnie jak w sądownietwie także i w po- 
litycznej służbie administracyjnej oraz u władz 
skarbowych i podlegających ministerstwu han- 
dlu, tylko ci kandydaci, którzy się wykażą 
świadectwem z wszystkich trzech egzaminów 
rządowych. Tylko wyjątkowo dyrekcyom poczt 
galicyjskiej i dalmatyńskiej wolno będzie także 
nadal przyjmować na praktykantów koncep- 
towych kandydatów z dwoma pierwszymi eg- 
zaminami prawniczymi. 

Zaburzenia w Zagrzebiu. 

Budapeszt, 9 września. Węg. biuro koresp. 
donosi z Zagrzebia, że wiceprezydent tutejszej 
Izby handlowej Antoni Kontak został areszto- 
wany z niewiadomych powodów. 


Strejk chłopski we Włoszech. 
Rzym, 9 września. Agencya Stefaniego do- 


nimi dzielny agitator i organizator tow. Collins | Nosi z miejscowości Foggia, że w miejscowo- 
z Chicago, który zorganizował kilkanaście so-|Ści Candona 400 chłopów nie chcąc SIĘ ZgO- 
cyalistycznych oddziałów w zagłębiach górni- | dzić na wysokość zapłaty zastrejkowało i ob- 
czych. Mimo że brak tam polskiego mówcy, to | SAdziło wszystkie drogi w tej miejscowości, by 
mowy w angielskim języku, mało zrozumiałe dla nie dopuścić obcych robotników. Pokojowa 
Polaków, wywierają dobry wpływ i na polskich |interwencya żandarmów nie odniosła skutku. 
górników, bo w ostatnich paru tygodniach nasz Wachmistrza żandarmeryi raniono kamienia- 
„Robotnik* zdobył tam przeszło sto nowych czy- | Mi. Wojsko, które wkroczyło obsypano gra- 
telników, a redakcya otrzymuje codzień kilka dem kamieni. Wielu żołnierzy zostało rannych. 
listów z zamówieniami. Pewnemu kapralowi wydarto rewolwer, 


Prezydent Mitchell zapewnia, że strejk skoń- S p PA żandarmowi kara bin. 
czy się za parę tygodni zwycięstwem górników, |, Wobec tego żołnierze zrobili użytek z 
czego wszyscy świadomi robotnicy gorąco i ser- broni palnej; ERT 9 OE, 
decznie życzą górnikom. 10 ciężko raniono. Do Candony wysłano bez- 
W Buffalo aresztowano i skazano na kary włocznie wojsko i żandarmów, którzy przy- 
pieniężne kilku mówców socyalistycznych za to, wrócili spokój. „Wiele osób a towano. 
że przemawiali do ludu na rogach ulic. Kiedy | Oczekuja przybycia urzędnika z ministerstwa 
to samo czynią republikanie i demokraci, nie | 5PTRW wewnętrznych, który ma przeprowa- 
tylko że ieh władza policyjna nie aresztuje i| dZiĆ śledztwo. . 
nie skazuje na kary pieniężne, ale pomaga im Zamknięcie szkół klerykalnych. 
w zwoływaniu robotników, aby słuchali zgu-| Lesneven, 9 września. 30.000 osób od- 
bnyeh dla siebie rad. W Ameryce wolność sło- | było pielgrzymkę do Volgoćt. W pielgrzy- 
wa istnieje tylko dla kapitalistów. mce wziął udział biskup i wiele duchowień- 


Sędziowie Stanów Zjednoczonych, którzy wy-|stwa.  Wznoszono okrzyki na cześć Za- 
dają wyroki przeciw strejkierom i zorganizowa- | konnic. Biskup wygłosił mowę, w której 
nym robotnikom, kręcą bicz na samych siebie, | wyraził uznanie Bretończykom z powodu 


ich oporu przeciw zamykaniu szkół kongre- 
gacyjnych. 


a przyspieszają rozwój myśli socyalistycznej. 
Każdy sądowy wyrok, krzywdzący robotników 


zdobywa setki zwolenników partyi socyalisty- 
cznej. Dziś każdy krok i czyn nieprzyjacielą 
robotników przysparza naszej partyi członków. 

Kapitaliści mówią bez zarumienienia się, że 
na strejkujących górników wysłano wojsko dla- 


Ruch karlistyczny w Hiszpanii. 
Madryt, 9 września. Don Carlos wystoso- 


wał pismo do pewnego deputowanego kar- 
listycznego w którem zwraca się przeciw ka- 
żdej próbie powstania, i oświadcza że każde- 


tego, że strejk trwa za długo, a oni tracą mi-|go agitatora w tej mierze zdezawuuje. 


liony, przeto obowiązkiem było rządu wysłać 
wojsko, aby przez strzelanie do górników przy- 
wrócić stan normalny olbrzymich dochodów do 
kieszeni kapitalistów. Gdyby górnicy zażądali 
od władzy stanowej wojska na swoją obronę i 
aby złamało upór kapitalistów, jaką by odpo- 
wiedź dostali ? 


p Telegraf i telefon. 


Z Iwowskiej sali sądowej. 

Lwów, 9 września. Przed tutejszym trybuna- 
łem sędziów przysięgłych rozpoczęła się dziś roz- 
prawa karna przeciw Jackowi Hapijowi i Iwa- 
nowi Batiuszowi, włościanom z wsi Butyny koło 
Żółkwi, o zbrodnię morderstwa. Akt oskarżenia 
zarzuca podsądnym, że w dniu 19 maja br. wy- 
szedłszy z domu z Haśką Hapij, siostrą Jacka, 
do wsi Dworzec, zamordowali ją po drodze, a 
zwłoki ofiary zakopali w piasku na brzegu rze- 
ki Raty. Powodem zbrodni miała być chęć Ja- 
cka zagarnięcia cząstki gospodarstwa należące- 
go do Haski, a które otrzymała w spuściźnie 
po rodzicach. Rozprawa została rozpisaną na 4 


dni. Oskarżony Hapij, przesłuchany, udaje obłą- 
kanego i wypiera się winy. 
Globetrotter. 

Lwów, 9 września. Dziś przybył do Liwo- 
wa niejaki Paweł Deutsch, podobno współ- 
pracownik pism niemieckich, który postano- 
wił sobie przejść w 1.000 dniach 30.000 kilome- 
trów. Jest on już w drodze rok i 10 dni, robiąc 
dziennie 34 kilometrów. Przeszedł on Wę- 
gry i Rumunię. Obecnie udaje się przez Au- 
stryę do Niemiec, Szwajcaryi i Francyi, po- 
czem powróci morzem do Rieki. Od chwili 
rozpoczęcia podróży stracił na wadze 11 ki- 


trwa już 17 tygodni i sytuacya jego wcale się | logramów. 


Zaburzenie w Hiszpanii. 

Barcelona, 9 września. Agencya Fabra do- 
nosi, że w niedzielę przyszło w Barcelonie do 
zaburzeń anarchistystycznych z okazyi rocznicy 
zamordowania prezydenta Me. Kinleya. 

Trzęsienie ziami. 

Paryż, 9 września. Z miejscowości Pau do- 
noszą, że o godz. 2'80 w nocy dało się tam 
uczuć silne, 6 sekund trwające trzęsienie 
ziemi. 

Madryt, 9 września. W Saint Sebastian, Sa- 
rugossie i Cavallo odezuto trzęsienie ziemi. 

Walka z handlarzami niewolników. 

Londyn, 9 września. „Globe* donosi, że admi- 
ralicya otrzymała wiadomość o poważnej walce, 
stoczonej w zatoce perskiej między łodzią wo- 
jenna Lap Ving, a okrętem, wiozącym niewol- 
ników. Jeden majtek został zabity, wielu zaś 
rannych. 

Bogactwo Stanó » Zjednoczenych. 

Waszyngton, 9 września. Biuro Reutera 
donosi, że w skarbie państwa znajduje się 
obecnie 543,986.194 dolarów w złocie. Jest 
to najwyższa ilość złota, jaka kiedykolwiek 
była w posiadaniu Stanów Zjednoczonych, a 
pominąwszy stan rosyjskiego skarbu przed 8 
laty, najwyższy wogóle zapas złota, zebrany 
w posiadaniu jakiegokolwiek państwa. Zapas 
ten wzrasta o 200.000 do 800.000 dolarów 
dziennie. Zmniejszenia tego zapasu na razie 
nie przewidują. 


Ze stowarzyszeń i zgromadzeń. 


posz Stowarzyszenie robotnicze „Siła“ w 
Podgórzu, Mały Rynek 4, urządza w niedzielę 
14 b. m. wieczorek z następującym programem: Chór 
robotniczy z Krakowa, przedstawienie amatorskie, 
tańce, wesoła poczta, deklamacye, humorystyczne mo- 
nologi i t. d. Początek o godz. 7:4 wieczór. Wstęp 
dla członków 30 h, dla nieczłonków 50 h. 


Wyprawy dla studentów. 


Bieliznę 


wszelkiej wielkości przygotowałem z mojej wła- 
snej szwalni, od lat 20 istniejącej przy ul. Flo- 
ryańskiej l. 2. Filia Nowości ulica Grodzka 25. — Upraszam 
Szan. P. T. Publiczność o łaskawe dalsze względy i o pamięć dla 
mojej firmy. HENRYK RECHT, Fioryańska 2 i Grodzka 25. 


mii 
c 


Kraków, środa. 


Za treść cuśoszeń redakcya nie przyjmuje żadnej odpowiedziaiłnoscł. 
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Zalecon» przez Towarzystwo lekarskie krakowskie Szczawa 
alkaliczno-sodowa, zawierająca części składowe chemiezne; jak 


Świeżo opuściło prasę: 
William Morris. Sztuka, jej 
troski i nadzieje. I. Sztuki 
niższe. Przekład Fd. Biedera. 
Cana 1 Kor. 60 hal. 

Dawniej wyszły : 103 
Ed. Bieder. Poezye, Ser. 1. o- 
zdobione rysunkami art, St. Ma- 
chalskiego, ċena 2 kor. 60 hal. 
w ozdob. oprawie 3 „ 60 - 
NARŁADEM KSIĘGARNI 
D. E. Friedłeina w Krakowie 
Rynek gł. 17. — Telefon 452. 
Do nabycia we wsystkich księgarniach. 


— Losy na spłaty miesięczne od trzech 


achromatyczne Daleko 
widze (impel - Fedstecerj 
Zas* nadals 
oka, do teri, 
low., daje o 


Znakomite 


wielk. pow widzenia, 2 
kamlejszemi aroma i 
mi kismi | kompie w 

eg, akora, etui z paska tylko K L1— 

Oaiezimicz, ktory może być wygufaie w 

kiparsi acizony | ną late przytwiróweny 

wśkarnaie w zaacanej odleglo K 2 —, 


Wierożkog k 2—. 
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dla brody K 6 najlepszy wyrob z Solinpra 
cm Nomaś:!! Piatolet ońtyjsowy 
5 Swa mia kali- brem jako waron A 
szcbrng, Dajemy- 
strat 


i > a: wrax z 
25 Bepymi nahoj, K3.50, 25 patronów 5Q lt. 
Eleg. niklowy łańcuszek męski 

v yo który 
: f webio 

Maaki Alb: latte. edumie" 
250 nie sry: 

wołnie 
worse 
dowy, 
54 cm; dłegożel ma jako środkowo ogniwo 
yayapa harmonike netna 9 20 tonach 
€ imsirument owizlęcznym, czystym 
*, Craa 2k. 50 b, (3 suaki franko) 
z4 pobraniem a Wh Rundbaklna, 
Wiedzą, IX., Berggasso 3, Xoerosp paiia: 


Kto chce dużo pieniędzy 
oszczędzić niechaj się uda do hur- 
townego składu zegarków kieszonkowych, 
ściennych, budzików i zegarów penduło- | | 
wych, jakoteż wyrobów srebrnych. 
Bogato ilustrowane cenniki wysyła darmo I opłatnie. 
Zlecenia z prowinoyl uskutecznia odwrotną pocztą. 
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EF KI GE 


NAPRZOD 


"aniość! 


ZDROWIE! 


Baczność P. T. Gespodynie ! 


Nowy artykuł 
spożywczy 


„KAWA ZDROWIA“ 


żudną inną nie dająca się zastąpić w codziennem użyciu, ze względu na swoje 

rozliczne zalety! — Najlepsze odezwy powag lekarskich! — Jak urzędowa ana» 

liza. wykazuje, zawiera w sobie 56, 61°/, części pożywnych!!! natomiast skład: 
RÓW ZSS EZ 


ników zdrowiu szkodliwych wrcale mie posiada!!! 


Reguluje żołądek | wzmacnia nerwy! — Jedna jedyna próba dostateczna, 


aby zostać stałym konsumentem „kawy zdrowia! 


„Kawę zdrowia* nie należy uważać jako domieszkę do kawy, w rodzaju kawy 
Kneippa i t. p, gdyż sama przez się nie ustępuje w smaku ogólnie używanej 
kawie arabskiej (ziarnistej), a o wiele przewyższa ją pod względem zdrowot- 
ności, pożywności i taniości. — „Kawa zdrowia” nie zawiera żadnych narko- 
tycznych składników w rodzaju nader szkodliwej dla nerwów koffeiny, którą 


w wielkiej ilości posiada kawa arabska (ziarnista). 


Do nabycia we wsz 


Nadzwyczaj tania, gdyż cena 1 kiger. wynosi tylko 70 centów (1 kor. 40 hal.) 
: stkich handlach w paczkach po 55, 18 i 5 centów 
poleca fabryka WAŚNIEWSKIEGO | GRABOWSKIEGO w PODGÓRZU (przy Krakowio). 


Na wszyskich paczkach wskazanym jest sposób przyrządzanie, którego 


należy się ścisłe trzymać. 
300) COSE 108 60) 10300) 18400 CTI CESE LBA 


i dobry smak! 


Piwiarnia Jrzcinieka 


Kuchnię Hygieniczną i zdrową < 


POLECA 


po cenach przystępnych: 


na obiady i kolache przyjmuje się abonamenta. 
Piwo Trzelnickie, Bawar, Eksport 1 Porter zalecane jest przez $5 


powagi lekarskie dla chorych i rekonwalescentów. ps 
Browar za wyroby tak znakomitych piy 


A 


sb, | 


zdobył sławę euro + 


pejską odznaczony złotymi medalami, krzyżami zasługi i dyp!ło- SŁ 


mam! honorowymi na 14 wystawach kraj. i światowych jakoto: 


= 


KRAKOWIE 
BERLINIE 
LONDYNIE 
PARYŻU 
BORDEAUX 
STRASBURGU 
NEAPOLU 
HAMBURGU 
RIED 

RZYMIE 
BRUKSELI 
PRADZE 
„ | WIEDNIU 


az. 43 38 2 3% 


Włoch, 


174 13—? do Ameryki. 


wysyłane bywają 
do Rosyi, Francyi, 
Rumunii a nawet 


Beg” Oobroć niezrównana. "Fm 
PIWIARNIA, ul. Szewska 13, 


„PK 


È FS Ma) y 


Cena pierwotna Kor. 5.— 
Zniżona cena „ 1.20 
w ozdob. oprawie „ 2.— 


z przesyłką o 45 hal. więcej 


Poleca maszyny najnowszej konstrukcy!, ręczne od 30 do 65 ztr. 
nożne od 40 do 130 xlr. gotówką 10 prov. tanioj, Bezpłatna nauka 
haftów ozdobnych, robót o£urowych I wszelkiogo szycia massy- 
nowego. — UWAGA! W innych «kładach sprzedawane maszyny 
do szycia są jodnego z dwwniejazych systemów, nisko-ramienne, 
ciężko i głośno sxyjqce, I nio mają nic wspólnego z mojemi naj- 
nowszej konstrukcyl, z wszelkiemi ulepozeniami, otoho 1 lekko 
szyjącemi maszynami Singera modolu z roku 1903, którym pod 
względem dobroci, trwałości è działalności, żadne ine w przy: 
bliżeniu dorównać nie mogą. NOWOŚĆ ! Singora maszyny do szycia 
i haftu, które bez doręczania płyt I zmieniania ząbków, przyrzą- 
dza się do bafta, — Connikl darmo I opłetnie 


8 £ ni U $ Reprezentacya,! ul. Jagiellońska 5. 3 
5 S T || ABB CONE WAG MAGA) OLA AYO AA 
5 5 + (| Największy Akad SINGERA MASZYN do szycia i e 
5 S <a IPWOWSKIEGO cwe J. TWADIEKIEGO 
— 232 w Krakowie, Rynek główny 1. 18. 


Daszyńska Zofia Dr. 
ZARYS 


Ekonomii społecznej 
stronic 368 (na ładnym papierze). 
Zamawiać można w Księgarni 


Polskiej we Lwowie, także we 
wszystkich księgarniach. 260 15 %0 


SCHUTZ I CHAJES 


Dom bankowy i kantor wymiany. 
Lwów, pl. Maryacki I. 7. 


Kupno i sprzedaż efektów i monet. Wy- 
płata kuponów i wylosowanych obligacyi, 


koron począwszy. Bezpłatna rewizya losów 
i efektów podlegających losowaniu. Pro- 
mesy do wszystkich ciągnień w roku. 
Zlecenia z prowincyi załatwia się od- 
wrotną pocztą nie licząc prowizyi, 
Listy i przesyłki uprasza się adresować: 
52 DOM BANKOWY 78—90 
Sehiiiz I Chajes, Lwów, pl. Maryacki 7. 
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zimłerz Kaczanowski. 


IES i a 4 
W przemyśle, prowadzonym umiejętnie 
i ze światłem, spotykamy wynalazki. 


SALVESOL 


pochłania nikotynę, czyniąc ją zupełnie nie- 
szkodliwą dla palącego papierosy, czego zwy” 
kła wata dokonać nigdy nie może. 


To najnowszy wyrób i wynalazek 


Fabryki Tutek cygaretowych 
| _ NORIS“ 
W. BELDOWSKIEGO 


Magistra farmac. w Krakowie. 
Nadto polecam: 
wszelkie inne gatunki tutek cygaretowych „białych 
i żółtych“ „MAIES“. 


Na żądanie wysyłam okazy darmo i opłatnie. 
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wyrobu naszego, pod kontrolą 


141 


Do nabycia przez każdą księgarnię 
DZIEŁO radcy med. Dra Miillera — wyszło 
w nowym i rozszerzonym 37. nakładzie— 


0 ROZSTROJU SYSTEMU 
NERWOWEGO i SEXUALNEGO | 


jakoteż o leczeniu tychże. 
Zamówienia uskutecznia za nadesłaniem 


jt kor. 20 hal, w markach 


Jeny ogioszer í BTY KF, „aż 
Ceny ogłoszen w nagłowkau 


rzystwa lekarskiego, używaną bywa w zgadze, kurczach i prze- 
wiekłych katarach żałądka z duvbrym skutkiem. 
$> Cema fiaszki w Krakowie 15 ct. "ZG 
Do nabycia w aptekach i drogueryach. 
Skład dla Lwowa w aptece J. Wewiórskiego. 


K. RZĄCA i CHMURSKI w KRAKOWIE, 


właściciel fabryki wód mineralnych, 


RRANKARRRKRNANNKNKRKRRNKA 


26 52—52 Curt Róber Brunszwik. 
Jr ŻAR: M zma 


| ma” Dobre tanie zegary 
z 3-letnią gwarancyą przesyła 


HANNS KONRAD 


Dom exportowy Zegarów i zlotych 


przedmiotów w Brux Nr. 272 (Czechy). 
Dobry niklowy zega 
rek rem. 3:75 ct. Praw- 
dziwy srebrny zegarek 
rem. 5 zł. 80 ct. Praw- 
dziwy srebrny łańeu- 
szek 1 zł. 20 ct. Budzik 
niklowy 1 zł. 95 et. 
Moja firma odznaczo- 
A- na została e. k. orłem, 
'-? zyskała złote i srebrne 
i medale, oraz tysiączne 
* pisma pochwalne. 
Jlustrowany katalog 
graltis i opłatnie. 


24 36—60 


F. Lord, biuro techniczne 
Jiraków, Jloryańska l. 55, telefon 230. 


Maszyny, narzędzia i artykuły technicz- 
ne dla wszelkich gałęzi przemysłu. 

Instalacya elektr, oświetlenia i przenie- 
sienia siły. — Skład wszelkich przyborów 
elektrycznych firmy „Siemens i Halske“, 

Oliwa rosyjska oryginalna S5. i M. Schi- 
baef, jak również wszelkie inne smary, pasy 
i wszelkie przybory do ruchu maszynowego. 


F. Lord, biuro techniczne 
Kraków, Floryańska I. 55, telefon 280. 
Główny skład rowerów 


Jeneralne zastępstwo austryackiej fabryki 
broni w Steyr „Waffenrad*. 
Jeneralne zastęp, rowerów amerykańskich. 

73 „Cleveland“. 
Wszelkie przybory do tychże rowerów. 
Cenniki na żądanie gratis i franco. 


DO SPRZEDANIA 
Duże Jerene Rogi 


Zgłoszenia dział inser. „Naprzodu“ 
Kraków, Poselska 15. 


Najwyższe odznaczenia 


Eugeniusza Matuli, Aptekarza 


n 


Rysunek pudelka w oryginale 
zmniejszony. 
E s 
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na Wystawach światowych w Paryżu, 
Londynie, Marsylii i Wiedniu, Dyplomy 
honorowe i złote Medale, otrzymał 


„Szpomenthol* 


== WYROBU 


Maść ta, znana od lat wielu ze swej skuteczności 

jako najlepsze nacieranie, ból uśmierzające, uży” | 

waną bywa przez Lekarzy przeciwko cierpieniom 
reumatycznym i pokrewnym- 


Cena za mały słoik 1 kor. 40 hal., 
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Komisyi przemysłowej Towa- 


3 


X 
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Handel korzenny i delikatesóW 
z wolnym konsensem, dobrze się rentują” 
w bardzo korzystnem miejscu bez konku” 
rencyi, jest z powodu słabości właściciel 
w każdej chwili z wolnej ręki do odstąpić” 
nia. Kapitał potrzebny od 1000—1200 di 

Zgłoszenia do sklepu Zygmunta Flus83 
Kraków, ulica św. Krzyża L. 7, miedz) 
godz. 2—4 po południu. 321 25 


PŁYN 
przeciw poceniu się nóg. 


Po jednem użyciu usuwa wydzielinę 

potną i z potu powstałe odparzenia. 

Wysyła opłatnie za nadesłaniem prze- 
kazem t kor. 40 hal 


JAN MICHNIK, 
2030 W BOCHNI. 


DYONEDUADIDKNÓ 
PAROWA FABRYKA SZCZOTEŃ 


J. BOGUCKI 


Itraków— Zwierzynie” 

POLECA 241 20—24 
P. T. kupcom wszelkiego rodzaju 
— SZCZOTKI m” 


po cenach umiarkowanych 


E E CO OO CIECIA 


p 


Filia c. k. uprz. galic. akcyjnego 


Banku hipotecznego 


w KRAKOWIE, 


kupuje I sprzedaje pod najkorzystniej” 
szyi warunkami 
LJ e 
wszelkie papiery 
wartościowe, 
wydaje 3%, I 4% 
asygnaty kasowe 
przyjmuje wkładki na książeczki 
rach. bie. oprocentowując takowe po 4/0 
Przyjmuje depazyta wartościowe d0 
przechowania, udziela zaliczki na pa“ 
piery wartościowe i uskutecznia zjece” 
nia na zakupno lub sprzedaż efektów 


na giełdach krajowych i.zagranicznych: 

bAs 1—100 l 3 
a E 
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w Radomyślu koło Tarnowa. 


„ duży słoik 5 koron. 


Dostać można we wszystkich aptekach, gdzie rie 

ma, zwrócić się wprost do apteki w Radomyśl 

skąd 2 razy dziennie przesyłki wysyłane bywają 

za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należy” 

tości. — Przesyłając pieniądze, dołączyć należy 
72 hal. na przekaz i opłatę pocztową. 


Ostrzega się przed naśladow ni- 
ctwami bez wartości! 


Żądać należy wyraźnie: „Sapomentholu* Ług: 
Matuli i przyjmować tylko oryginalny, w opako* 
waniu jak obok rysunek wskazuje. 


Nazwa, opakowanie, marka ochronna 


prawnie zastrzeżone. „nm 


Z drukarni Józefa Fischera w Krakowie, Grodzka 62. (Telefon 412). 4 
R 


